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ROK V. 
SRODA 

Plo01ienne 
• wezwanie 

Młodzież wars-.tawi.ka ękierowała za pośre

dnictwem świato.wej Federacji Młodztie~ 

Demokralyc?.nej do młodzieży calego świata 

apel, w którym czytamy m. in.: 

Bracia i siostry, młodzieży całego świata! Z ru-
5:;.t.mi·ań rosnącego miasta, w którym życie zatrium 
/owało nad wojnq i :mis.zczeniern, wz,·wamy was 
do obJOn.y światowego pokoju. 

Składanie podpisów dohieira końca 

Wzyu"(l.my was w imie11iu mlod;;ieży 1T7 arszawy 
- mi.asta, które przez pit:ć ponurych I.at było wi 
dou11ią mijpotworniejszych w historii zbrodrd, 
bestialsLw i ol;mcieństw, z miasta, które najazd 
faszystou·skich imperialistów zamienił w ruiny 
i zgliszcza .. 

Walka o pokój trwa i wzmaga się! 
Dziś, w 11racy naszych rąk rosme nowa W ar• 

szau'a, weselsza i pi<Jkniejs:;;a, niż dawniej. Rośnie 
szczęśliwe miasto, w któr:fm pokojou·y trud czło 
wieka pracy c::;)7li życie coraz faiśniejszym, coraz 
bogatszym. 
Dziś, kiedy podżegacze wojemii wstępują w ś'la.dy 

faszystowskich zbrodniarzy i chcą zgotować dziesiqt 
kom słonecznych stolic t.al,,i sani los, jaki byl 
udziałem Warszawy, młodzież. pols1ro wid:;;i w 
obronie pokoju swoje naczelne zadanie. Nallza 
u"(i.[ka z ruinami, to nie tylko U"<tlka z ponurym 
dziedzictwem minionej wojny, to także walk« 
pl":eciw groźbie nowej wojny. 

Na wiecach i uroczystościach zwolennicy pokoju 
podsumowujq akcję zbierania podpisów 

Akcja zbierania podpisów pod A 'pelem Sztokholmskim dobiega w całym kraju 
końca. Do komitetów zgłaszają się ludzie.. którzy z różnych powodów nie mogli 
złożyć podpisu - aby wyrazić swoją soli'1 arność z Apelem Sztokholmskim. Wszę 
d?:ic odbywają się zebrania sprawozda\'vcze. które wykazują ogromny wzrost aktyw 
ności społeczeństwa polskiego w walce o pokój. 

od.były się również w Radomilll, Kielcach, Sta 
rachowicach i Skarżysku. 

W Starachowicach a.trakcją był występ 8 
zespołów orkiestrowyoh. W maniiestacjach 
\W.ięło udział "''iele tysięcy ludzi. 

* • * 

Młodzieży całego świata! 

Mówimy do was w lm~niu młodych budowni 
c;;ych szczęśf,iwego mi.asta. Mówimy do ~ Ul 

imieniii radosnych dzieci, bawiących się i uc:::q 
cych się kochać ludzi w nowowybudot.00nych o
gródkach dziecięcych i w nowych warszawskich 
szkołach . 

Zbieranie po<lpiś~w pod Apelem Sztokholm 
skim uaktywniło w walce o pokój ty:,iącr~ lu
dzi Pomorza. W 6.603 komitetach i 11.838 
. ,trój\{ach" bierze udrział kilkadziesiąt tys:ęcy 
osób, w tym 12 tys. kobiet. ... . . 

W pow. krakowskim Apel podpi.>·o11i . iuż 
W&l.-Y'SCY mieszkaócy. W Krakow:e zorgan·. zo
wały się .. dwójki". 7bierające podpisy ~ t :vch 
osób. które nie mogły dotychczas złożyc swo
ich podpisów. 

Do DLielnicowego Komitetu Obrońców Po
knju w Rudzie Pabianickiej zgłosiła się prze 
łożona 1.akonu ss. Urszulanek - Mario Wierz 
b!.cka. prosząc o skierowanie na teren l<lasz
toru „trójki". Maria Wierabicka o.świadczył~: 
.,Pta~nlemy walczyć na równi ze wszystki
mi ludźmi postępu 9 trwały pokój. Swrndec
twem te;i.o bę<lą nasze podpisy pod Apelem 
Szlo olms kim. wyrażającym wolę setek mi
lionów lud.zi na świecie". 

W ,;zystkie ~iostry z.łożyły podpisy zarówno 
w tym klasztorze. jak również w kla~ztorze 
w Brze>:inach koło ŁocłiLi. 

99 proc. wy orców 
głosowało no Front Demokratyczny w Albon11 
.I ak donosi Albańska Agencja Te\eg·raficz

na, w~-bory do Zgroma<lzerlia Narodowego •v 
dniu 29 bm. były wyrazem jednomyślności na
rodu albańskiego. Setki tysięcy robotników, 
chłopów, przedstavdcieli inteligencji zgłosiły 
się do urn wyborczych i w wielu okręgach wy 
borczych już do 12 godziny oddali swe głosy 
w·;;;.zysey wyborcy. 
Według danych tymczaso'\\·ych, rezulta~~· 

wyborów są następujące: w g-łosowa.niu ))l'a
ło udział 99 proc. wyborców, 99 proc. w~zy· 
stkich :rłosów padło na kandydatów Frontu De 
mokratycznego. 

Zakończenie Zlotu 
młod~ch Bojowników o Pokó1 w Bedin1e 

W poniedziałek wieczorem odbyły się kuil · 
cowe wiece uctestników ogólno-n:(lm<e.:h:;eg0 
z.lotu młodzieży. Setki tysięcy chłopców i 
drz.iewcząt ze sztandaram: i transpai·:;::i.umi 
zebrały się na placach wschodnfogo sektora 
Bedina, ,by raz jeszcze zaman fe:;tować swą 
dążność do pokąju. swą wolę walk; o :..m-0c
nienie przyjaźni ze Związkiem Radzkc:~,m : 
kr;ijami demokracji ludowe.i i o deme1uai-Y
izacjc; całych Niemiec. 

Po wiecach mlodzi€ż niemiecka, niosąc po
chodnie i śpiewając swe pieśni, przeszła uli
cami miasta. witana gorąco prrzez ludm,ść. 

Adam Rapacki 
ministrem Szkól Wvższych 1 Nouk1 

Prezydent RP na wniosek pretcsa Rady 
Ministrów mianował dotychczasu\'/cgo mi 
nistra Żeglugi ob. Adama Rapark:1ego mi 
nis~ccm Szkół Wyższych i Nau.t{i. 

Nowy przewodniczący 
Bulgmsk ego Zgromodzenio Narodowego 

W związku z tym. że dotychcn,sowy 
przewodniczący Prezydium Bułgc.rs1<iego 
.Zgromadzenia Narodowego Ncjc·c~\\· objął 
stanowisko ministra Spraw Zagranicznych 
prz,'.!wodniczącym Zgromadzenia l\'aodo
wego został wybranv clotychczaih)WY mi
nister Obrony Narodowej Damianow. 

W więkS'l.ych miastach woj. kieleckiego od- W Inowrocławiu na zakońcrzenie akcji ~bie 
były się manifestacyjne wiece sprawozdaw- rania podpisów odbył się wiec w Teatrze 
cze z okazji zako11crzenia zbierania podpisów Miejskim. Referat wygłosił profesor Uniwer
!Jo<l Apelem Sztokholmskim. Wiece podsumo sytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, Ja•ś
waly wyniki akcji. nianowicz. Słowa mówcy, w których podkre

Po krótkich pr-.lemówieniach odbyły się im ślał. że wa.lcrząc nadal pod pr'Zewodnictwem 
pre;zy artystyczne. potężnego Związku Rad?.ieckiego i genialnego 

W Częstochowie wystą•piły pod gołym nie- chorażego pokoju, Józefa Stalina wywalczy
bem zespoły teatralne i świetlicowe z. boga- my z.",;ycięstwo - spotkały się z entuzjasty<;z 
tym programem, popularyzującym hasło ru- nym przyjęciem licznie zebranych m1eszkan
chu obr011ców pokoju. Wiece manifes~acyjne I ców miasta. 

Wierzymy, ie zdecydowana postawa młodzieży, 
że wspólna walka wszystkich uczciwych ludzi na 
całym świecie potrafią obronić pokój. Wzywamy 
rrns do zlożenia podpisów pod Apelem Sztkoholm 
skim Stałego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Łączmy się wszyscy w walce o utrwalenie po• 
/,·oju. 

Chcemy szcząscia naszych dzieci 
i dlatego "\valczymy o pokój 

Odezwo Komitetu ;Obywatelskiego obchodu Międzynarodowego Pnia Dziecka 
Główny Komitet Obywatelski obchodu 

Międzynarodowego Dnia Dziecka w Poł
~ce wystosował do wszystkich obywateli 
Polski Ludowej apel, w którym czytamy 
m. in. 

„W promieniach letniego słoi\ca, w bogac 
twie barw i kwiatów - nadchodzi 1 czerw· 
ca - dzień poświęcooy najdroższym naszym 
istotom - Międzynarodowy Dzień Dziecka. 

Dziecko - ~ze:ręście i radość rodziców. 

W imieniu milionów ludzi 

Uczestnicy Zlotu FDJ ślubuią Stalinowi 
bronić nieugięcie sprawy pokoju postępu 

Ucze.,1nin Zlotu nl1.odtieiy tiemflkrat) C'~ ucj " Berlinie, w atruo-ferze ogromncg" entuz
.iumu, 111·]11~ a li li naol~pująq· tck>t depeozy po,; italncj rlo Józefa Stalina: 
/Jrogi .ló=efie ~tnlin ! 
PrzPs:/o pól 111iliu11<1 m/odYch bui•'l' T1ik6w o pokó.i, którz'' pr::yb.1·/i ZP 1t•s:ystk!r;n kiai1ców 

Niemiec rw ogólrw·niemiecki ;:;lot i.o Oerli11a .<le JT'am, wodzowi między11anK1.011:e~o «lwzu po-
1.-oiu .swe 11ozdrorrienia i u·yra:y u:ri;;i•,r :no>cr. Ponad pół milio1111 młodych niemie :k1d1 /,ojow
nil.:ów o po/iój: 110slflńców milio111iw •11/crlrclr ludzi, gotowych do pracy i obronr pah1j1t obie
cuje lf'am uroc:yści" doluż.yć wsr;)Stkir;ll sil w trnlce o :akaz bomby atomo1rej, 0!1iec11j'? Wnm 
rt·brew it•:et!rim tr11cl11o~ciom •r11fc ~· ·f: u tolo:tenie kresu przesl~µc:_ym lmowaiiiom ;111:do-.m1e•) lmń
slrich podżegac;;:>" wojt•ri11Ycl1 i nie , lr1;•1:ścit do tego. by n(lród niemiecl.-i i jego ·rilod;;;ez fl'ciqg-
11if,'Ci w.<tali du •will.' p: ;Pciw l!t•az,"tt.tt:i /{<..d:;iec1'iem11, pr;;ecirc krajom dcm,)/;rnc ji „udc,tcej, 

pr:eciw pusrqJ1nri. 
!Viech ż,rje 1dec;• -'''J µr::naz1i mlvd:oiłi" niem iecl•iej ::; mfod:ieżą Zrl'ią:lw Rrd:;C'd.:'f;,r> i jej 

przoclujffl')'m oddzinlem - Korrw„1n1•1.„m! 
Niecli Ż)'Je międzpwrudowr o 11ó; µ<•i<oju 

li.adziecld ! 
którego najpotężniejszą tuierJ:11 iC,t 

Niech żyje (;l'rremlis.•im11s Si!l'u - ttic/ki tnid:; wszystkie/i poslęp11wyc/1 i 111•:11}r1cr~h pokój 

lud~i wlego ;wi<1ta! 

Dziecko 
stwa. 

Dziet>ko 
cjalisb•czne.f. 

nadzie.ia. przyszłość społeczeń 

przyszły budownic?.y Polski so· 

Jesteśmy w rodzinie tych narodów, klflre 
na swych sztandarach wypisal:v najszczyt
niejsze hasło ludzkości: „człowiek, to nasz 
największy skarb". 

Odezwa omawia w dalszym ciągu wzrasta 
jącą opiekę Rządu, nad matką i dzieckiem i 
stwierdza: 

Pracujemy i walczymv, gdyż chcemy. ab:v 
nasze dzieci były szczęśliwe, radosne i bez
pieczne. Dlatego pragniemy pokoju, poko.iu, 
od którego zależy przyszłość naszych dzieci 
i nas samych. \'l'raz z nami pragną i walcz<\ 
o pokój, o szczęście swych dzieci setki mi
lionów matek i ojców na całym świecie. 

W krajach, gdzie panuje wyzysk 1 krzyw 
da społeczna. dzieci pozbawione są pomcc:r 
i opieki. należnej im od państwa. 

Obóz krzywdy społecznej i nędzy, w poczu 
ciu swej słabości, w nienawiści szyku.ie śwra 
tu nową pożogę wojenną. 

My. obóz postępu i światła, w poczuciu ro 
S'!lacej siły, w poczuciu sprawiedliwości, w 
walce o szczęście narodów, bronimy pokoju. 
Nasz obóz krzepnie i rośnie - pnewoclzi mu 
niezwyciężony, bohaterski Związek Radziec· 
ki. 

Pragniem:v pokoju i pokój ·wywalczymy -
aby uśmiech szczęścia kwitł na twarzach na 

· szych dzieci, aby spokojem tchnęły oblicz:i 
matek. 
· Miliony podpisów pod pokojowym Apcl<'ni 

,'lnz. yn1·erow1·e ,. techn·1·cy-do produkc1· 1·!·· !!;-O:~~il~::::: 05~0;~:a~e:iiki~~~~~~ ;~~lz~~ sie zwycięstwo nam i naszym d7jeciom. 
Międzynarodowy Dzień Dziecka zjednoczy 

W h h k b d R d Gł NOT 
wysiłki wszystkich ludzi dobrej woli w obro 

yc owanie nowyc odr tematem o ro a y ównej nie pokoju. 
Międzynarodowy Dzień Dziecka stanic stE') 

W ·warszawie odbylo się posiedzenie Ra'i~ I zolm·je, z których jed1rn potępia postęp.owanie wielką manifestacją w obronie praw dziec-
Głównej ~aczel~c.i Organizacji T~c~nicznej. l'~ądu f1:ancusl~!eg:o, _"'. Z\l''.~7:ku _z _us_~mięci~m ka, w obronie radosnego dzieci11stwa dzieci 

Na posiedzeniu Pl'Ct;l:lS NOT m1111ster Ru- pi.of. Johot-Cu11e ze :otano~~;:ka wy:;ok!ego ko- całego świata. . 
miński wyglosił obszerne przemówienie, w nu~arza do sp~·aw _enerl!'.11 atom?weJ, drug~ Międzynarodowy Dzień Dziecka b<;d:de 
którym poru~zyl zagadnienie kadx inżyme1·· :ras wzy~a cał~ mtehgencJe techmcz!1ą. Polski dniem święta i radości dziecka w Polsce Ln 
skich i powotując się na słuwa przewodnicz:~ · do podpisywania Apelu S;r.rokholmsk1cgo. dowej. 
~go KC PZPR PrHyden~ B1mu~, wyg~MO ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~11~~e 1~art~~n~~J~~,~~~-~~;~~~msi:\~~~~.;,~.~j;!~,:J~: N o rus z o I i soc )0 o I i s tycz n Q d y s cy p I i n ę . p r a cy 
w sposób nienclny i 1rndliwy. W końcu 194~) 
r. na ogólną liczb~ 14.000 inżynierów było za
trudnionych w przemyśle tylko około 7.000. 

Dlatego też, należy zmienić istniejacy stati 
1·zeczy pnez realizac·ję hasła, rzuconego tll'Zez 
Prezydenta Bierutll: „Inżyni1>rowie i technicy 
- - do produkcji". 

Organa prokuratury oociqgaiq winnych do odpowiedzialności sqdowej 
W wyniku dokonanej ptytez organa proku- I gdy zezwolo_no mu t.ylko na przebyvv:mie 1!5 

1·atury. wraz z przedstawicielami związków i 16 maja. 
za•„odowych, kontroli przestrzegania przep1- Roma.n Romankiewicz - kierownik grupy 
sów usta w;v o zabezpieczen:u socjal :stycznej inwestycyjne.i i Adam KossakO\v;;ki - - s~cf 
dysc,-p]iny pracy w 7.akładach pracy. wszczę- admini~tracyjno - gospodarczy Wars~<r.vsk1ch 
t 

- „. ·1 ..i. · k , . . _ Zakładow Pr-temy.:;łu Oclz;ezowego. me prowa 
o ~zere,,, s eu't:tw przeciw o k1ero,,.1111kom za d .1. .d .. 'k , ·eobec11 vch i· ł 
. • • , . • , . , Zt· i e'v1 enci1 pracowni ·ow n1 „ 

W dalszym cią.2'U swego przemówienia 111i
nister Rumif1ski po1·usza zagadnienie w~·ch.>· 
wywania .i wywwania kadr inżn1ierskkh spo
śród klasy robotniczej oraz wskaz.uje, że pia.n 

Odwołan·e ,;mbasadora RP mający na celu zapoznanie kadr technbmych 
" z nową techniką nie został wykonany. 

kłado\l naruSIZ,aJąc!m. usta\J.ę. . spóźniających się do pracy. a w stosunku do 
Dyrektor Poznansk_i~ Zakładow ~ektro- pracowników opuszczających pracę bez u

techmc.znych - Kafilm;ere Koch, me prze- sprawiedliwienia nie wyciągali żadnych kon• 
strzegał przepisów ustawy. Uspraw1edli Nil sekwencji. w Beloradzie Duż~· nacisk kładzie ··1ówca na zagadnienie 

8 masoweę;o szkolenia kadr robotniczych na km· 
Prezydent RP odwołał ambas ·~drril RP J '"''"h Iabn·nnych. 

w Belgradzie, ob. Jana Karola Wende. Na zakończenie obrad uchwalono dwie r~-

on be~podstawn:ie nieobecność pracownika, Przeciwko Kochowi. Romankiewiczowi i 
który samowolnie pr-zedłużył sob!e pJbyt w Kossakowskiemu zostały już przez prckuratu 
Krakowie na dzień 17 maja 1950 r„ oodczas re wnie5ione akty o:::karżenia do sądu. 
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· wać ~ię w Wydziale Oświaty dla Dorosłych, 

Mówcy zgodnie podkreśla.li dtrydujące 
znaczenie, jakie dla zbliżenia organizacji 

OGŁOSZENIA DROBNE 
do „EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 
przyjmują: Biuro Ogłoszeń RSW „PRA 
SA" :...... t.ódż, ul. Piotrkowska nr 10ł a, 

oraz WS'Zystkie 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE 

na tere!liie całego kraju. .... 
oo 
t' 

Codzienna nomelka „Expressu" -
Pięść • 

1 
(Opowieść 

Kuratorium Sz:kolnego, Łódź, ul. Jaracza 11. 

wielkie możli- * • * CZYTELNIK M. Z. - Na temat przyjęcia 
do ~luiby w Milicji Obywatelskiej infortna 
cli udzieli Komenda Wojew. MO przy ul. 
Klllń11kiego 150 (Wydział Personalny). 

* * • GIENIA MURASóWNA: - W sprawie 
szkół zawod-0wych pros,zę zwrócić sil;' do Dy
rekcji Okręgowej Sikolenia Zawodowe6'J 
Łódź, ul. Piotrkowska 125 . 

* • • 
E. G. - Wierszyk niezły. Proszę przesła~ 

go do któregoś z pism młodzieźowych. 

A·udycje dla dzieci 
od 31 bm. do 5 czerwca 
W zwią7Jku z Międzynarodowym Dniem Dzie 

oka - rozgłośnia Polskiego Radia w Łodzi 
opracowała specjalne (M'ogramy audycji, ktOre 
będą naditwane od dziś, tj. środy, 31 bm. do 5 
czerwca rb. 

Dzisiaj od 14.20 do 14.55 dzieci usłysz11 spe 
cjalny koncert w wykonaniu chóru i orkie5try 
P. R„ zaś o 16.50 - felieton Seweryny Szmn• 
glewsk:iej. 

Jutro nadane będzie słuchowisko (16.30 -
17.00) pt. „Drogocenne ziarQI>", pojutrze -
opowiadanie „Nasi koledzy z ZSRR" (16.50 
- 17.00). 

Członkowie młodzieży brygadowej: Zalewski, Kobuz i Kozłowski układaJlJ prefabrykowane 
z gruzobetonu elementy stropu. Foto AR 

Dnia 3 bm. sędzia Cybulska wygłosi o 16.:iO 
felieton pt. „D:i:ied zwróeone społeczeftstwu", 
dnia 4 czerwca od 20.40 do 21.00, nadawany 
będzie koncert życzeń dla dzieci - prmdowai 
ków nauki, a 5 czerwca od 16.25 do 16.45 -
reportaż dźwiękowy z przebiegu uroezystoścl 
w dniu, 4 czerwca. 

rozum 
japońska) 

l Tu położył swoja wąska, delikatną rę- Więc i 25 razów to dla mnie nie za wie· 
kę na kamie:mej płycie stołu i rozkazał: le„. 

- Uderz pięścią w moją rękę. Ale z - No dobrze - rzeki Czu-Jen. - A 
całej ~iły! nie zastanawialeś ty się, dlaczego to się 

- Czcigodny wuju, ia jestem bardzo C:·zieje, że choć jesteś taki mocny, rzą
silny„. Gdybym uderzył z całej siły, dzi tobą taki słaby starzec, jak mój wuj, 
mógtb~·m uszkodzić ci rękę„. samu'ra j? · 

Był nieznośny upal. ,. prawdę. Racz jednak wvsłuchać mego - Nie filozofuj, tylko rób, jak ci każę! - Hm - poskrobał się po gfoirie 
Ch!'Jpi, którzy pracowali na polach usprawiedliwienia. Zachorowała mi cięż Czu-Jen, nie ośmielając się sprzeci- chłop. 

ryżov;ych, chociaż byli wytrwali moc- ko żona i musiałem pójść wcześniej do wiać woli starca, podniósł pięść do góry - Oto dlatego, że rozum jest mocniej 
r.i, umierali ze zmęczenia. swojej chaty, gdyż bałem sie, że żona i uderzył z całej mocy„. szy, niż pięść ... Rozumiesz?„. Nie? Za· 

- Kiedy nadejdzie wreszcie wieczór? może mi zemrzeć bez pomocy. Ale w tej samej chwili samurai szyb- raz objaśnię ci to na przykładzie! 
- SJ)l'!!iada!i w słońce. - Nie obchodzi mnie ani twój dorn, kim ruchem co[ nął rękę i pięść młodego Czu-Jen rozejrzał się do okola. szuka-

Ale słońce toczyło się spokojnie po rini żona. Dla chłopa pańszczyźnianego człowieka opadła z cała siłą na kamie-n- jąc jakiegoś punktu oparcia dla ręki. 
turkusowym niebie, zalewając świat pa- na jważnieiSZ<) rzecz a i~st JXlSłuszei'Istwo ną płytę. Ale był w kłopocie, ponieważ nie było w 
iącymi promieniami. i uszanowanie dla rlziedzica. Wiec. że- Czu-Jen krzv:.;nał z bólu, a samuraj pobliżu arii kamienia, ani pnia drzewa, 

Opodal, na wzgórzu, stał pałac pana byś pomięta! w przysdzłości 0 tej praw- roześmiał <>ię g!ośno. on zaś koniecznie chciał powtórzyć tam 
tych pól i łąk bogatego samuraja. dzieb, u:::i'asz się do rz1ą cy i po\vie

1
skz mu

1
, - A widzisz? Czy rozumiesz teraz ten eksperyment. Nagle wpadł na ge· 

aże y z mojego po ecenia zaap i owa przew:i.gę rozumu nad sil<J, nialną myśl. 
Starzec - chuderlaw\I, słaby, kaszl~cy · 25 d · t · b b " r J · · ł t k ~Ak -; '1 c1 u erzcn rzriną am usow„. - ~zu- en me zapomnia a pr<?J o Położył rękę na własnej głowie i roz· 

- sied7iał właśnie na werandzie, pijąc _ Słucham cię, 0 panie! _ rzeki o tej l<>kc i~. ponieważ reka bolała go kazał: 
małymi łv. 1,ami herbate. Tuż obok niego hl I d d tkl' · · d · s· ~ c op i wvsuna się l weran y. o iwie 1eszcze przez uzszv czas. i- - Udlerz mnie pi„ści,:i w rękę„. ale siedział 1'e!Zo młody siostrzeniec, któr\,· C b · ' · t '! · d .,_ •1 

, „ ' Po ;ego wyjściu zu-Jen, awiac się •ą w1~c rzeczy zas anowi s1e na ' na- tak z całej siły! 
riiedawno przybył do niego w odwied•zi- dalej wachlarzem, zapytał: uką, uclzielon~ mu przez mądrego wuja. Al 
ny. - Powiedz mi, jak to jest, że ty, Ze jednak był z natury złośliwy, chciał z - eż, ~t:cigodny panie!!.„ Ja jestem 

- Pięknie jest u ciebie, wuju - rzekł t. . t • t 1 d b ł b . kolei· t;płatać podobne2'. 0 figla komu in- bardzo mocny„. móglbym jeszcze zmiaż 
C J hl . . ldk t I< ary 1es.es ad ro ny i s a Y, mozesz riemu. „ ~ dżyć ci rękę! zu- en, wac u1ąc się szy re owym rzadz'l~ ludźmi o wiele silniejszymi od 
wachl;,rzem, na którym czerwieniły się ~iebie i których w dodatku jest tak bar- Dw:i dni potem spotkał tego samego - Nie filozof u i. ale rób, jak ci roz.._ 
smok: i gryfv. dzo Wl<'lu? ::hłopa. który onegda i został ukarany kazałem! 

W tej chwili wszedł na werandę wy- - J8steś mło<l'v, bardzo jeszcze mło- przez samura ia. Słowo „rozkaz" przekonało wahające-
soki , i<rępy chłop, który nisko się skłonił dy, chce cię więc. oświecić. Ci ludzie są - ·No, jak tam po tych bambusach? go się chłopa, który wziąwszy rozmach 
samurajowi. wprawdzie silniejsi ode mnie, ale za to - zaovtał bez współczucia. opuścił swoją pięść, ciężką jak młot, na 

- Olo jesiem panie. Co rozkażesz? ia iestem mądrzejszy. .Ja reprezentuję - .Jak ' ma być? - wzruszy.! ramiona- głowę· Czu-Jena. 
Samurai odstawił filiżankę i rzekł po rozum - oni siłę A rozum jest za\\·sze mi chłop. - Jakoś wytrzvmałem.„ Silny Młody filozof cofnal w ostatniej chwili 
, mocniejszv od pięści! jestem, µ.anie, najsilniejszy ze wszyst- dłoń ... a ciężka pieść mocarza, padłszy 

WOi\vezwałem cię tutaj, albnwiem powie - Nie bardzo to rozumiem - zasta-) kich o<:irobków, w całej okolicy!.„ Inni 'Ja odsfontętą wygoloną czaszkę mlodziet1 
dziana mi. że wczoraj zszedłeś z pola nowił o;;ię miodzieniec. worek ryżu kładą na wóz dwoma ręka- ca, zmiażdżyła ,ą, jak zg-nilą pomarań 

d · · · · · · · - A więc zaraz pokażę ci na prz.'ł 
1
1 mi, a ja jeszcze ci~ższy podrzucam jed-

1 
czę„. 

() go ' 2 inę wczesme~'. rnz 1001
: · h d · n" ręk'ą, 1'akby to był snopek słomy... (Tłum. A) - Tak iest - oame! Pow1edz1ano ci Kładzi-=. o co mi c n Zł. „ _ . 

, 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

SOBEK: -- Hallo, stójcie! Pru~czekaj-

1 
SOBEK: - Panowie! A może włożYć I SOBEK: - No jak? 

my! M.ożecie spóźnić się cio pracy, bo te ubranie? Jak my~licie? · WACEK: - Wspaniak~! I KUŁAC
ZEK: - Oho! To kuzynek w 

zł.odzie·istwo się bawi-? Znakiem tego -

iest przecież. kl.ęsk~ Ż\'.Wio'?wa! E! Dla I w.~CEK: -: .P.omy~ł jest dobry, tylko SOE~K: - To r:inie cieszy! ' 
was to trzęs1eme z1en11 tez byłoby za !larn:tur dosyc h:1epslu. . ] WICEK: - Moze pan byc 
mało!... WICEK: - Wlóż pan! strachem na wróble! I 

pogad'amy! 
śmiało WICEK: - Nic tu .po oas! 

WACEK: - To w nogi! 

Początek zrobiony. 1- T ra-tata„taaam! T rrrrL. 
Zniesiono podatek luksusowy M • ·. · , 
od zag;~l~~~~:~ó:,woców . u s I us I ac anarchia i hałas 

Łodzi Na wniosf'k PSS Miejska Kombja 
Uspra-vnienla Zaopatrzenia zgfosiła do 
władz mieis k1ch int{•rpe!aci<: w sprawie 
zniesi0nia oociaLirn luksusnwego, sto~owa 
,1egr.i dobd przy śprzerlaży zai:rranicz· 
nych O'VOCu\\ · i delikatesów. 

l'H ~r. 1m •1 1111 11m1„1•m.1.H:ir.11:M1 •1 1111111111111~·nm•1:1~11111•11t1 1;m11r11111111111u1111•11111"1'1r 11111;111'1R11~111.1u 111111111111 na ulicach 
Za 
na 

nadużywanie sygnałów dźwiękowych nakładane będą kary 

Wladze m. Lodzi prz) chylil;- się do te 
go i o:'ccnic w sklepach .. Powszechnej" 
oraz MHD i POT artykuły ie sprzeda
wane ~a bez doliczania 10 proc. dodatku. 

kierowców. - Przechodnie muszą się czuć bezpieczni na jezdni 

Dzięki l<.'mu rodzynki sułtanki kosztu
ją już 3.000 zł. kg. (dotąd 3.300), migda
ły słodkie ł:13zczonc - 4.000 zł. (4.400). 
figi sv.szone turcckie i włoskie - 600 zł. 
(660). cynamon - 3.500 zł. (3.850) itd. 

Poczatek został ;uż zrobiony. Obecnie 
oczekujemy skasowania nieżyciowego 
µbdatirn luksusowego również orzy sprze 
daży arty1mlów przemysłowych. 

Dorsz w każdym sklepie 
Zarzqdzenie miejskich władz handlu 

, W związku z zarządzeniem miejskich 
władz handlu, Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców wydaia polecenie, aby sprze 
daż dorsza świeżego i wędżon~o odby· 
wala się stale we wszystkich sklepach 
spożywczych, ry1łmych i na1bialowych 
PSS-u. 

W Związku Zawodowym Transportowców odbyła się wczoraj konferen· 
cja, dotycząca zwi~kszenia bezflieczeństwa na jezdniach i walki z balasem 
ulicznym. Poza przedstawicielami Związku oraz Milk.ii Obywatelskiej 
w obradach wzi~li także udział kierownicy pojazdów mechanicznych. 

żadne chyba z miast polskich nie jest Iowy, skupionych jest wiele placówek uży 
tak ,.krzykliwe" jak Łódź. Niech 1.o bę- teczności publicznej i instytucji jak biu· 
dzic Warszawa, Poznań czy Krakó\\' - ra, szpitale. zakłady naukowe itp. Pra
wszędzie pomimo wielkomiejskiego ru- cownikom czy pacjentom potrzebny jest 
chu panuje względny spokój. Jedna ty!- przede wszystk11m spokój, który .iedn_ym 
ko Łódź od rana do nocy tętni kakafonią ułatwia pracę, drugim - kurac_ję. Nie
r-Ożnorodnych dźwięków. stety, z winy nasz.ych k-ierowców nie 
Główną w tym winę ponoszą kierQw- \ mogą go zaznać . . 

cy, którzy na każdym niemal skrzyżowa ! Wydawałoby się więc, że może w no
niu ulic urządzają prawdziwe koncerty li cy klaksony milkną i po·zwala·ią wypo
klaksonów. Nie ma przy tym dla ni<:h 

1 cząć zmęczonym pracą mieszkańcom Ło 
żadnej przeszkod•y, czy to jest dzień, czy diz.i. Tak jedr.ak nie jest. Przeraźliwe, 
też noc. Wydaje się, jak gdyby wszyscy długotrwałe sygnały samochodów budzą 
urządzili sobie konkurs pod nazwą „kto ich nawet z najgłębszego snu. 
głośniej i kto dłużej". Oczywiście tak dalej być niie może. 

A cierpią na tym. biedni mieszkańcy. Sytuację trzeba radykalnie zmienić. Lud 
W mieście naszym, szczególnie w cen- ność pracujaca musi mieć zagwarnnto
trum, gdzie panuje na jwiększv ruch ko- wany we dni~ 9P0kój przy pracy, a w 

Na ciągłośf. sprzedaży dorsza zwracać R d dzien· d k I k ' 
będą uwagę komisje kontrolne, trójki spo a osny prze sz o a ow 
łcczne oraz Inspektorat Ochrony Rynku, N k l • 1 t • 
przy czym w razie stwierdzenia braku a o o n l e e n l e 
dorsza, do odpowiedzialności oociągani 
\>ędą kierownicy sklepów. • h I d 

. " wy1ec a y wczoraj pierwsze grupy zieci 
Papierosy „lotnik I . Dzieci pr_zedszk~li łćdz,~ich doczekały I :niejsca. Podróż w nieznane pochłonęła 

. . . . S!ę nareszcie terminu wy1azdu na up.rag ie całkowicie. 
ukazq się w tych dniach w sprzedazy nione kolonie letnie. Wczoraj miasto na- Dzisiai ·wyjeż<lża na kolonie dalsza 

W na jbłiższych dniach w sprzedaży sze opuściły dwie grupy „przedszkola- partia dzieci. Przedszkolaki z·bierają się 
ukaże się nowy gatunek papierosów. ków''.i licząc~ pona~ 200 dlzieci. . w przedsz.kolu przy ul. Inżynierskiej oraz 
Będą to f{apierosy „Lotnik", wyproduko- Jeona z nirh wy1echala do Teohlowa Kopciń~.kiego, Obydwie grupy liczyć 
wane l)rzez PMT z okazji „Tygodnia Li- k~!o Spały, dr!1ga - do _Belchat·owa, a będ:-j ponad 300 dizieci. 
gi I.otniczej'', przypadającego od 28 bm. więc do bardzo pięknych i zdrowych oko Nie trzeba chyba wspominać o tym, 
do 3 czerwca. · lic w naszym wo iewództwie. że na przyjęcie dzieci ·w ośrodkach kolo. 

Nowe papierosy kosztują 5 zł. sztuka Dla niejednego z dzieci była to pierw- njjnych wszystko przygotowano zawcza-
sa bezustnikowe. (x) sza rnląka z mamusią i pierwszy „sa- su. Pięć razy dziennie wydawane po-

- mo<lzielny" wyjazd!. Nk tedy dziwnego, siłki oraz wspaniałe powietrze zrobią 

Wcz.oraj byłem u Koperków. Podczas obia 
du listonosz przynosi list. Koperek otwiera -
w kopercie leży czysty arkusik papieru. Ni 
zdziwiony tym wcale, odkłada spokojnie Jla· 
pier na biurk,o. · 

- Cóż to za kawał? - pytam. - List bez 
jednego słowa? 

- A, tak„. To od mojego brata, z którym 
nie rozmawiam już od kilku lat.„ 

* • * 
Mały Zygmuś spóźnił się do szkoły. Nau 

czyciel pyta go: 
- Dlaczegoś nie przyszedł na pierwszą lek· 

eję? 
- Dowiedziałem się, że moja siostra ma 

odrf ... 
- Tak? No io zaraz pakuj książki i wracaj 

do domu. Jeszcze kolegów zanzisz. Przyj
dziesz, jak siostra wyzdrowieje ..• 

Po tygodniu Zygmuś zja.wia się w klasie. 
- No i co? - pyta nauczyciel. - Nic za· 

raziłeś sie? 
::..... W jaki s1>osób, pank profesot"te? Prze 

cież moja sio:oitra mieszka stale we Wrocła· 
wiu .• 

że oczy i no.;;ki trochę im się „spociły". swoje - dzieciarnia wróci do rodzin· 
Pożcgnaln<! lezki zniknęły jednak na- nych pieleszy opalona na br<JZ, wypaczę 
tychmiast, g-dy tyłka samochód ruszył z la, bogata w nowe zasoby sił. (sk) 

Będzie czym się orzeźwić 

Wielkie wytwórnie lodów 
powstanq przy każdej spółdzielni mleczarsko-jajczarskiej 

Któż z nas nie lubi bdów? J·edzą je I Ostatnio np. CSMJ uruchomiła n~.i

wszyscy, toteż w okresie Iata są one większą w kra iu wytwórnię Jodów o 
artykvłem najbardzi~i chyba masowe~o zdolności produkcyinei około 1.000 kg
spożycia. Jedna tvll ·o rzecz, że nie clziennie. Zdolność ta zwiększy się 
wszystkie są sobie. rÓwne. Nieunormo- trzykrotnie, gdy przejdzie się efo pracy 

na dwie zmiany. Wytwórnia ta już od 
wana &prawR pro<lukc ii lodów stwarza czerwca bęc;izie zaopatrywała w lody 
możli'.vości de, \Vszełkiego rodzaju Wars?:awę a nawet inne miasta, m. in. 
,,kombinacji", z czego firmy prywatne i Łódź. 
zwykle skwapliwie korzystają. W przyszłości wytwórnie takie po· 

Z tym większą więc radością można wstaną przy każdym odddale okręgo
powitać inicjatywę Centrali Spółdzielni wym CSMJ. W ten sposób zapewni się 
Mfoczarsko • Jajczarskich, która po- zaopatrzenie całych okręgów w dosko
stanowiła rozpocząć własną produkcję nałe lody i dokonywanie przerzutów 
lodów naprawde pierwszorzędnej jako· nadwyżek na krenv, które własnych 
sci. · wytwórni nie posi;A.dają (bk) 

nocy -- z:isłużony wypoczynek. Sprawą 
zaJmie się więc Milicja Obyiwafołskat 
która - przyznać to trzeba i-- dotych
czas nie za bardzo się oią interesowała. 
Postanowiono, że czerwiec będzie „m:ie
siącem próby", a już od lipca począwszy 
funkcjonariusze MO zajmą Się „na se
ąo" kiJ!rowcamf, nadużywa_jącymi ~gna 
low dzwiękowych. Mandaty karne dtńtl 
napewno pomogą. 

Ale nadużywanie klaksonów - to tJf.e 
jedyny „grzech" łódzkich k·ierowców. 
Prowadzona przez milicję statystyka 
wykazuje w ostatnich dwóch miesiącach 
znac~ny wzrost. ilości wypadków na.ie
charr1a przez pojazdy mechaniczne. Oc,zy 
wiście, nie bez winy są tu sami przechod 
nie, którzy przez własną lekkomyśiność 
i nieuwagę dostają się pod koła samo
chodów. Ale winni są też i kierowcy, 
~dórzy, jak to ostatn.io stwierdzono, jeż· 
dżą ulicami miasta zbyt pewni siebie. 
Takiego ·kierowcy, któ:-emu zaw~e Śi.ę 
śpieszy nie wiadomo dokąd' i po co, nie 
?:doła czasem zatrzymać nawet sygnał 
milicj:.mta. I tacy właśnie kierowcy bę· 
dą obecnie częściej pociąga.ni do o~po
wiedzialności. 

W zwałczanil'I. teij plagi pom~ milicji 
„bocianie gn;azda", do instalowania któ 
rych już przystąrpiono. Urządzenia te 
będą gotowe jeszcze w połowie czerwca. 
Siedzący w „gniazdku" milic.iant będzie 
zwracał baczną uwagę na przejeżdiają
ce ulicą samochody !j w razie stwierdze
nia jakiegokolwiek uchybienia ze strony 
kierowcy, zanotuje sobie numer wozu. 
Reszta potoczy się normalnym trybem. 

Wprowadzone obostrzenia w stosunka 
do kierowców nie maja oczywiście na 
celu jakiegoś ich „szykanowania", jak to 
sobie niektórzy szoferzy chcą wytłuma
czyć. Są one tylko środkiem, którego 
władze musiały się chwycić w walce z 
anarchią na naszych Jezdniach. Skoro 
nie pomogły upomnienda i nauka, może 
pomogą kary. Cel musi być jednak.osiąg 
nięty - na ulicach Łodzi winien pano
wać spokój, a przechodnie muszą się 
czuć na nich bezpieczni! (Id) 
11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Tanio i szybko 

Paczki nadane samolotem 
doręczane są odbiorcom 

tego samego dnia 
Łódź posiada codzienne po~ą,czenie 

lotnicze z Gdańskiem, Wrocławiem, Po'" 
znaniem, K·atowicami, Krakowem i War-
szawą. Pozwala to korzystać pr.zedlsię· 
hiorstwom uspoiecznionym z t>rreWOiiłf. 
przez P.L.L. „Lot" przesyłek fr.achte
wych, bagażowych i paczc~.; do ogO!nelj 
wagi 450 kg. 
Przesyłki nadane samo-lotem doręczane 

są odbiorcom j<!szcze tego same~ dinia. 
Opla ta za 1 kg wynosi I procent eenr. 
normalnego biletu pasażerski~o. 
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Po co tracić czas no niepotrzebne wędrówki? 

Tylko w nielicznych fabrykach 
wypłaca się na ·miejscu zasiłki chorobowe. 

A przecież sprawą została już zdecydowana! 
-

Wszyscy zdają sobie sprawę. że- każd'a zorganizował już sześć .konferencji z gooniowe praktyki do działu zasiłków, 
st~acona w pracy minuta, to mniej me· przedstawicielami rad zakładowych pod wszystkich urzędników, kierowanych 
traw materiału, to mniejsza ilość wypro stawowych organizacji party.inych, wy- przez poszczególne zakłady . Czym więc 
d'-;lkowanych maszyn czy przedmiotów działów personalnych i dyrekcji większo- tłumaczyć stanowisko dyrekcji kijku 
t!zytkowych. Dlatego też ustawa o za- ści fabryk i instytucji, na których oma· większych zakładów? 
bezpieczeniu socjaJi3tycznej dyscypliny wiano te sprawy bardzo szczeR"ółowo, Niektórzy tłumacza się, że nie rn og <! 
pracy. s~~tkała się wśród robotników z wyniki jednak są jeszcze bardzo słabe. tego zrobić, bowiem ZUS nie wydał jesz 
tak w1eltnm zrozumieniem. Jak dotąd bowiem wypłata zasiłków cze zapowiedzianej oddawna instrukcji. 

Jest jednak jeszcze wiele dziedzin, w odbywa się jedynie w 28 zakładach pra- To, że ZUS tej instrukcji nfo wydał, jest 
których dzięki właściwej ·i przemyślanej cy! . . rzeczywiście karygodne, ale przecież te 
organizacji pracy można by zaoszczędzić I D_Jacze_go _inne za!<ł~dy me -~prowa· zakłady pracy, które wypłaca ia u siebie 
setki, ~ na~e_t !Ysiące godzin, marnują., ~~a.1ą _k.1 _po!y~eczne1 rnnow~c1_1. Prz_e- zasiłki. za<:zęły także bez żadnych in-
cych s ę dz1sia1 bezprodit1ktvwnie. . 1ez me me :;,,!01 temu na przeszkodzie. strukcji. 

. Kłopotów nie ma nawet z personelem. Trzeba więc tn()ż!iwie naj.szybci<'i zrc-
Jedną z takic;h dziedzin .-1e~t dotychcza- Ubezpieczalnia przvjmuje bowiem na ty- I widlować swoje stanowisko!... (m) 

sowy system wypłat zasiłkow chorobo· ...... -------· -------------------------
wych. Zegnamy rok akademicki „ 

Zasiłki te wyipłaca dotąd jedynie 

Ubezpieczalnia co powoduie znaczną Wy c -1 e czka 8 t 0 de n to' w d 0 spały stratę czasu. Trzeba bowiem wychodzić . 
podczas pracy i czel<ać godzinami w ko- • 

tefkach na wypłatę. Zawody sportowe, tańce i ... tani bufet 
A przecież - jak już swej!o czasu 

donosiliśmy - powzięto decyzJę wypła
cania tych zasiłków bezpośrednio w 
zakładach pracy! Przyniosło by to zna
czne usprawnienie, tym bardziej, że kon 
takt z Ubezpi.eczalnią ograniczy · się 
wówczas jedynie do rozEczef1 miesięcz
nych. Wygląda to bowiem tak: 

Obliczeń zasiłków dokonują zakłady 
pracy we własnym zakresie, wypłacając 
pieniądze z posiadanych przez siebie 
funduszów. Jedynie wypłat~ zasiłków 
pokarmowych dla członków rodziny 
ubezpieczonego przeprowadzą nadal 
Ubezpieczalnie Społeczne. 

Wszystkie zasiłki więc wypłaca się w 
przyjętych w danym zakładzie termi
nach wypłat wynagrodzeń lub zaliczek. 
Nie dotyczy to jedynie zasiłków pogrze
bowy>:h realizowanych bezzwłocznie po 
złożeniu podania przez upraw ni oną oso
bę. Wszelkie wypłaty winny być doko
nywane w pelnej wysokości. w wypad
ku jednak powstania niedokładności, co 
może się czasem wydarzyć, dopuszczone 
są również wypłaty zaliczek. W rozlicze 
niach z Ubezpieczalnią, każdy zakład 
prac.y potraci należne mu sumy przy 
wplacan i u sk!adek ubci.pieczeni owych. 

System jest więc prosty i łatwy, a po
za tym przrnosi ci'uże oszczędności. Ro
botnik nk musi odrywać się od pracy, 
zak!a<l nie traci cennych godzin produk
cyjnych. 
Dziwić się wlęc należy, że w lodzi 

akcja ta rozwija się zbyt powoli. ORZZ 

Po raz pierwszy do ori?aniwwania nizatorzy wycieczki - AZS i Związek 
.,wczasów niedzielnych" przvłączają się Studentów Polskich - urządzą na miej
także studlenci łódzcy, którzy 11-go scu zawody sportowe, masowe gry w 
czerwca urządzają masową wycieczkę siatkówkę, a wieczorem - zabawę tane
do Spały, dostępną dla słuchaczy wszyst- czną. Prog:am wzbogacą ponadto wy
kich wvższvch uczelni w Łodzi. stępy artvstyczne zespołu studentów Pat'l 

Impreza ta zbiega sie z zakończeniem slwowej Wyższej Szkołv Aktorskiej. Aby 
obecn~o roku akademickiego, ostatnie wycieczkowirze nie mieli kłoptów z baga 
bo"·iem wykłady i za jęcia odbędą się żarni z „wałówką" zorganizuje si ę na 
I 0-go czerwca. Dlatego te7 wycieczka miejscu tanie bufety, mogące zaopatrzyć 
nosić będzie hasło ,.Zegnamy rok akade- akademików w żywność. 
micki 1949/50". Zapisy i wpłaty w wvsokości 300 zło-

Uczeslnicy „studenckiej wyprawy" wy tych przyjmowane ' będą do d'nia 9-go 
:a<.tą pociągiem specjalnvm w niedzielę czerwca w zarządach AZS-u i komiłe
rano, a powrócą do Lodzi tego samego tach uczelnianych ZSP. Miejsce zbiórki 
dnia wieczorem. I i godzina wyja21du podane będą jeszcze 

Oczvwiście, nie brak tam będzie wsze! do wiadomości uczestników wycie-
kiego rodzaju imprez i rozrywek. Orga· czki. (ks} • 

SzkoliDly budowlanych 
Zwięks~y się tempo robót 

Zjednoczenie Łódzkie Państwowych I zjedncczenia na terenie Łodzi i woie
Przedsiębior ·tw Budowlany<:h, które za- wództwa - w ciągL! ostatnich tygodni 
jęło pierwsze miejsce w ogólnopolskim przes.zkolonc s_oo osob.. . 
współ1awo 1Jnidwie na polu szkolenia ro· G!o';ny nacisk . pol~nono . na , s.~-k~lem: 
botników w sezonie zimowym _ roz- f~cho\\ co\~ ~v zakres1~ robot ~ y1~011cze 

· 1 . · · · t -'-· ł , .• mowych tJ . mstalatorow, szklarzy, mala-
winę o mem[]le1 m ensywną \.lll.1a a~nosc rzy itp 
szkoler!iową w miesiącach Wiosen- Now~ kadry wykwalifikowanych ro-
nych. rb. botników umożliwią wzmożenie tempa 

Na licznych kursach przysposobienia robót w okresi~ letnim, a więc w okresie 
i doskonal~nia zawodowego, zor~anizo· 1MSjwiększego nasilenia sezonu budowla-
wanych przy p<)szczególnych od<hiałacb nego. , 
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wicza. Lecz przyznać się do zazdroki nie 
mógł Andrzej nawet przed samym wbą i 
tłumaczył swoją niechęć do pomocnika 
tym, że ów jest rzekomo nieszczery, fan
tasta · w głębi duszy pragnie przyćmić, 

' pod 0 

I "' d f d a moze nawet „ eisc owo cę. 

Kowalczuk rozejrzał się, czy nie ma ni-1 niego o tym 111e wiedziano. Innym r.izcm, 
kogo w pobliżu, chwycił Fomina za kla- zaglądając do mapy przez ramię Jermaka 
pę kitla marynarskiego i wyszeptał ze zło wa, kt6ry według niej układał marsznttę 
ścią: szkunera, doczucił, czy to prawda, ie po-

- Ktoś ty teraz taki? UświaJomiony dobno wyliczane miejsce znajdowania się 
rewolucyjny marynarz, czy portowy pta- statku nigdy nie jest ścisle. 

- A moim zdaniem, Makar Fadieje
wicz nie jest złym człowiekiem, - Jobro 
dusznie przekonywał Andrzeja Liwa11ow. 
- Że jest skryty, to zrozumiałe, sam opo 
wiadałeś, że JCSt z podziemia i w dodatku 
czekista. Czekiście mleć jęzorem nic wol
no. 

- No, popatrz na niego, czyż to ma
ry.na.n? 

szck? Jak ty stoisz, jak rozmawiasz z bo- „Klujący Repiewl'' - Andrzej oburzał 
smancm? . . się w głębi duszy. Sz_czeg6lnie pr~ykre l_>y 

Jermakow wiedzą~, ze b_ez powodu ~b- Io mu to, że pomocmk zawsze miał racJę. 
raził Pawł~,_I.wanow1cz~, L1wa1~owa ~hc1ał Przyniesiona przez niego locja przyszła, 
go zawr6c1c 1 przepr~1c za niepotrzebny jak najbardziej w porę. Wzmianka ~ me 
wybuch, ale nie zrobił te~o. chanicznym logu zmus·iła do szpen.'11a w 

-. Wszystko przez Rep1ew.a! - uparł- składach portowch, gdzie znaleziono. log 
szy ~1ę o bu~tę, myślał AndrzeJ. - I po co „Neptun''. I wsz'%tko w tym rodza1u. 
k<>m1sarz m1 go przysłał? . , . . . · 

Spokojny i skromny Repiew nigc{v, co Reptew rov:n,i~z _me. opuszczał p~aw1~ 
prawda, nie wtrącał się przy ludziach do „Waluty", a Jc·sh 111ek1edy ~yc~,od7.tł, t 

spraw dowódcy, lecz wydawało się, ·te sta t~rlko w tYm celu, aby odw1c?z1~ rt<.\m~w 
le szuka okazji, aby go czymś do~knąć. n~k6w, lub na zebranie partYineJ komor
Tak przynajmniej pojmował Andrzej czy ki w Gubczeka. Przy _ty~ zawsze pytał 
ny Repiewa 1 jego słowa. To mu wpadł .Jermakow~ o pozwoleme 1 wracał bardzo 
do głowy pomysł, ażeby przywlec !odę punktualme. 
Czarnego Morza i wręczając ją Jenmko- Andrzej podejrzewał, Że schodz~c ze 
wowi, spoko1niutko powiedzieć: „Mnie ci statku Repiew spotyka się z Katią, lecz 
s·ię przyda ta księga?" To nagle powie, że przecież nie mógł mu tego zabroni-~? 
słyszał gdzieś, iż mechaniczne logi ~ą do- Właśnie to było głównym powodem je 
kładnieisze od ręcznych, fak gdyby bez go złei>o nastawienia do Maka-ra Fadicie-

- Przyzwyczai się! 
- Przyzwyczai się! - oburzył >ię An-

drzej. - Morze to nie teściowa: ma:-yna
rzem trzeba się urodzić. Zobaczysz, my 
się z nim jeszcze zetnemy ... 

O 6smej godzinie, po wydaniu nic:!.będ
nych zarządzeń i przygotowaniu szkunera 
do kolejnej wyprawy do rejonu Kar0iino
Byga-za, Jerma.kow poszedł do biura okrę
towego po codzienny komunikat meteoro-
logicznY. . . . 

Normalnie, 1' iedy me trzeba J.ITło m; 
śpieszyć, chodził ulubioną drogą: Potiom
kinowskimi schodami na bulwar, bldwa
rem do Starej Giełdy, gdzie teraz mieści 
się komitet gubernialny partii i na ?u~zkiń 
ską. Spieszyć się właściwie i teraz nic było 
do czego, lecz zmienił zwykłą marszrutę 
i poszedł do komory celnej przez port. 
„Może zobaczę Katię ... " 

Por.t sie z.naczn·ic ożywił: remonrowano 
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Władysław Orkan 
piewca biedoty chłopskiej 

(W dwudziestą rocznicę śmrnrci) 
O doli ludu ";ejskieg-0 pisało swego cza.su 

wielu pis arzy - ażeby wymienić tu tylko Kra 
szewskiego, Prusa, Dyga-.ińskiego, Reymonta, 
Orzeszkową i Sewera. Jednakże Władysław 
Orkan (Franciszek Smreczyński) :iajmuje w 
kh szeregu poczesne miejsce. 
Władysta 1\· Orkan - najświetniejszy obok 

Kazimierza Tetmajera przedstawiciel literatu 
ry 1>odhalańskiej - rozumiał cli>słronale wieś 
i jej życie. U rodził się bowiem w tym środo 
wisku, zna więc dobrze realia chło1>skiego by· 
towania, jego twarde i..maganie się z biedą i 
nicdo-;tatkiem. 

Zna komity autor „Komomików", „W Roz
tokach", „Pomoru" jest jednak tylko „11iewcą 
niedoli" ludu wiejskiego. Orkan - aci..loolwiek 
„W Roztokach" porusi..a takie zagadnienia, jak 
kolektywna gospodarka rolna na wsi, uprze
mysłowienie wsi, r1.adko kiedy zdobywa sir na 
mocniejszy protest. On stwierdza raczej , żo 
jest źle, ciężko. bezsłonecznie w biednej 11od· 
górskiej wsi, nie TZuca jednak haseł, których 
zrealizowanie 11rzynio5ioby !udo'\\ i zasadniczą 
poprawę. 

Słuo.;znie 1eż Julian Marchlewski (omawiając 
w liście, pi~nym do Orkana w roku 1902 -
powieść „W Ro.otokach") stwierdza mię
dzy innymi: „Pocu~asz Pan w powieści naj
Żywot.niejsze, jakie mogą być sprawy, sprawy 
walk i tarć s!X)łeeznych ... Lecz dlaczego by 
tych walk nie opisać tak, jak tu, w OO.biciu 
indywidualnego losu jednostki? Dlaczego by 
nie położyć na nie ca lego naci.sku? •.. w 1H era· 
turze polskiej, współczesnej, moim zdaniem, 
brak ludzi, którzyby potrafili ~ięgnąć do tej 
r.karbnicy ..• '" Panu odgaduje ~łowicka, któ
ry może to uczynić. Dlatego to „ W Roztokach" 
tak mnie zajeło ... Dlatego to chciałbym, prag
nąłbym z serca, aby w przy"<złej powieści, któ 
rą nas Pan obdarzy, wielkie walki i zapasy 
spole<:.zne przybrały formr jeszcze d{}bitniej
sza". 

Orkan nie s~nił nadziei, jakie pokładał w 
nim Marchlewski. Ale mimo to zajmuje on w 
literaturze polskiej miejsce poczesine, jako pi
sa rz, który czy to w „Komornikach". czy ,,W 
Roztnkach" dał realistycznie ufrty obraz wsi 
pol .;;kiej. Pieni ;;zy z P'isarzy ludowych zwrllcil 
Orkan uwagę na walkę klasową mi~dzy cha· 
łupnikami i kukłami. A wykazując bez o-sło
nek nędzę wyzy;;kiwanej biedoty wiejskiej wy 
tycz,a drogi, którymi potem pójdą bardziej 
radykl1lni „pis.arze Iud-0wi". M. 

!!f':n 1:t 1 11 11 n 1· 1.1. 1.M ,,, 1.:r.1: 1 n l't: . to1.1:J· 1··1· 1t1 1.111·.n „m ·M 

Młodzież miejska 
młodzieży wiejskiej 

Młodzież Gimnazjum Przemysłowego 
Państw. Fabr. Aparatów Elektr. w Lo
dzi postano\vila przyjść z pomocą któ
rej ś ze szkół wiejskich. Zebrano więc 
około ::.tu książek beletrystycznych i na
ukowych, kill :a dokupiono i grupa ucz
niów pojechała do Andrzejowa. 

Biblioteczkę "·ręczono podczas spe
c jalnej uroczystości młodziezy tamt.ej
-< zej szkoly podstawowej. Po uroczysto
ści chłopcy rozegrali towarzyskie spot· 
kania sportowe, a następnie zaprosin 
młodzież wiejską na wycieczkę do Lo-
dx.i. (m) 

wybrzeża, budowano składy, zmkniano 
podkłady bocznicy kolejowej, u1-z1dzano 
dźwigi. Po kilkuletniej przerwie Odessa 
oczekiw ara przybycia z Piotrogrodu pierw 
szego dużego radzieckiego statku to,varo
wego „W ołga". 

W towarowej przystani Andrzej 70ba
czył grupę ślusarzy montujących rud1omy 
dźwig; Karię i Repiewa. 

W zsuniętej na czoło czapce, długiej wa 
towanej kurtce i wielkich brezent„wych 
rękawicach Karia wyglądała ba.rdzo mło
dziutko. ODOwiadała coś z wielkim oży
wieniem Makarowi Fadiejewiczowi i nie 
zauwa:lyłtt Jermakowa. Repiew słuc:1ał ją 
uważnie i również się usmiechał. 

- Ach, toś ty taka! - zachmurzył się 
Andrzej i pożałował, Że poszedł tel drogą. 
Chciał, nie zatrzymując się, przejśt:, lecz 
ślusarze zwr6cili już na niego uwagę, żeby 
się więc ostatecznie nie ośmicS!ZyĆ, pod
szedł do dźwigu. 

- Dzień dobry, towa,rzysze !... - przy 
witał ich. I zwracając się do panienki spy
tał: -

- TowarLy,zko Popowa, nie v.riecie, 
jak tam u nas w domu? Wszystko w po
rządku? 

Pytanie to było zbyteczne - ojciec pra 
wie codzień p;:zychodził na „Walutę", ale 
trzeba było coś powiedzieć! 

Katia i Repiew obejrzeli się. 
- Nie wiem, dawno nie odwiedzałam 

Anny Ilinicznej - nie mam zupełnie cza
su - chłodno odpowiedziała Katia i zno-
wu odwróciła się do Repiew2 
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~ft-BJUWf~ 
Zabawa w „chowanego:'. .. 

Nikomu nie jest zapewne obca popularna 
zabawa w „chowanego". Bioi·ący w hiej udi;iał 
kryją się po różnych kątach czy zakamarkach, 
a człowiek, któremu pn~·padnie rola „ślepej 
babki", biega od jednego miejsca do drugiego, 
w nadziei, że może wreszeie kogoś zła9i.e. Ja. 
ko zabawa, jest to nawet bardw p-rzyjerlrne, 
gorzej natomiast, jeśli pnestaje być zabawą ... 

W ubiegłą 1tiedzielę przyjechał ze Srebru~ 
do Łodzi ob. Ludwik Andrzejak. Tak się zło· 
żyło, że kiedy bawił z wizytą u siostry, ta za· 
słabła i trzeba hyfo iść p-0 leka.rstwo. Cóż, nie 
di.iela, ale przecież w Łodzi apteki mają -
dyżury! 

Ob. Andt·zejak poszedł więc do najb:: ższej 

1 apteki prz:f ul. Obrońców Stalingradu 
13-15. 

Zamknięta, ale na di-zwiach tabliczka: „Dziś 
dyżurują apteki" i adresy. Ob. Andrzejak sp,i· 
sał pierwszy adres i poszedł do drvgiej 2 apteki przy ul. Nowotki 12. ~ 

Nieśtety, i tu zastał, jedyrtie zamknięte 
drzwi. Na pocieszetii1! jec1nak widniała w nieb 
podolma do Jl<>przedniej tablica. O dyż.urach 
aptek. I nowe adresy. Ob. Andrzejak s.}iisal 
ponownie ulicę ;i numer i udał się do trzeciej 3 apteki przy ul. Limanowskiego 1. 

Chociaż :popularne przysłowie mówi „do 
trzech razy sztuka", tym razem ni{!stety, nie 
malazło ono potwierdzenia. Zamiast leków 
zastał ob. Andrzejak jedynie spusizczone :~a· 
luzje, a w oknie tabliczkę. Patrzy wyzej - dy 
żury i adresy „. _ 

Spisał więc ponownie najbliższy adres i po· 
jechał do czwartej 4 ap.teki przy ul. Ztierskiej 146. 

Jeżeli ktoś sąd'Zi, ze wędrówka jego ~na 
lazła tu wreszcie swój koniec, grubo si~ my· 
li. To samo co. przed tym. D1~zwi zamknięte, 
tabliczka, dyżury, adresy. Tym razem ·oh. An
drzejak nic już jednak nie spisywał. Wrócił 
do miasta. 

I przypadkiem zauważył, że 1n·zy ul. Piotr
k(>wskiej 25 jest otwarta apteka. Kupił wię: 
lekarstwo, a przJ7 okazji nabył także maść na 
odci&ki. Po tych ,,spacerach" na pewno się 
przyda, bo dostał odcisków ... 

A swoją drogą... Dla kogo właściwie wy
wieszane są w aptekach tablice o dyżurach 7 

(m) 

PROSIMY O SERWETKI 

Otrzymaliśmy list jednej z uczennic łódzkiej 
Ar.koły przemysłowf'j - w którym czytamy m. irt.: 

„Piszę do was w sprqwie jadłodajni, mieszczą
cej się przy ul. Piotrkowskiej róg Bandurskiego. 
Byłam tam któregoś Jnia 11a obiedzie i $twierdzi 
lam wielkie nieporządki i brudy. Stoły ponakry 
wane sq brudnymi papierami - naczynia i łyżki 
sq &akże brudne. Widż;c te niepor11ądki, straci
ł.am apetyt i wyszłam, nie jedząc obiadu. Czy na 
prqwdę nie stać jad~odajnię na serJ.Vetki, slużqce 
do wytarcia lyżek i czyste obrusy?" . 

PODANIA BEZ ODPOWIEDZI 

„Dom przy ul. Legionów 46 za.mieszkały przez 
39 lokatorów, samych robotników. Mieszkania sq 
przeważnie jednoizbowe, bez żadnych wygód. 
Dom jest już od przeszło trzec11 wt bez u:ody. 
Składaliśmy podanie do Zarządu Nieruchomości 
jeszcze w d11iu 4 marca 1949 r. Prosiliśmy o przy 
lącze11ie do .~ieci, względnie reperację stud11i. Po 
raz drugi podobne podanie zło'iyliśmy w listo
padzie ub. roku. lak dotąd jednak bez żadnego 
skutku. Nikt si>; nami nie zainteresował. 

Za komitet domowy 
1. Cf!gielski i A. Pierścienlewski" 

Wydaje się nam, te Zarząd Nieruchomóści nie l 
powinien zwlekać z odpowiedzią w tak istotnych I 
sj)rawa~h! 

WOD.Ę: WYżEJ 

I jeszcze jeden list o wodzie, tym razem o nie 
eo innym cbatakterze. Przysłal go do na& komi
tet domowy przy ul. Piotrkow&kiej 59. 

Dom przyłączony został w maju ub, roku do 
sieci mie,islciej, ale zrobiono wówczas tylko jeden 
zdrój, tu~ przy hnmie, d„ mie&zkań miano zaś 
wodę doprowadzić latem 1950 r. Posłuchajmy - co 
się stało dalej ... 
„Każdy z nas musi biegać codziennie s trzecie 

go czy czwartego piętra na dól i dźwigać na górę 
wiadra wody, mimo iż dom jest przyłączony do 
sieci miejskiej. Interweniowaliśmy już w tej spra 
wie dwukrotnie w Dzielnicowej Rad:tie Narodo
wej. Otrzymaliśmy wóu:c.zas ódpowiedźi :ie :t dniem 
27. 10. wstrzymane zostały 1.vszelkie przyłączenia 
wodvciqgowe. Tymczasem wszelkie wymagane za 
świadczenia i zobowiązania lokatorów zloi.vliśmy 
w Zarządzie Nieruchomości, 17 marca 1949 r., 
a więc na pól roku przed wydaniem owego za
rządzenia. 

Dom muz wymaga róumież remontu. W oficy 
nach odpada tynk, co grozi niebezpieczeństwem 
dla bawiących się na podwórzu dzieci. Rynny sq 
podziurawione. 

Zawiadamiamy również, ie w nasz~-m. tlo·llU zwol 
nil się lokal, zajmowany dotąd prąez CZPWl., 
Lo'~al ten, naszym zdartiem, nadmvałby się dosko 
ttele na punkt leczniczy, któregp w lt!I dzielnicy 
brak. 

Komitet dom.owr 
lokatorów dom1L Nr :,•} i;rzy ul. 

Piotrkou;skiei" 

„EXPRESS TLUSTROW ANY" rTR .. J 

Impreza, jakiej nie było 

Wielki Festyn Pokoiu 
zgromadzi w · Parku Ludowym całq ludność Łodzi. 

pokazy sportowe zabawy taneczne uinif Q pobyt 
Już za kjfka dni odbedzie się w Lodzi, dla całej ludności miasta, 'impreza, 

,takie.i .ies7cze dotąd nie byto. Otóż w nicc!,zielę 4-go czerwca Wojewódzki 
Komitet Obrońców Pokoju, ORZZ, Zw. Włókniarzy i Kt PZPR ori:ranizu.ią 
na terenie Parku Ludowe!!o, od Zdrowia do Cyganki, całodzienny Wielki 
Festyn Pokoju. 

Park Ludowy w ciągu t ego drnia zinie· 1xod'ut.nie swój oryginalny i bogaty pro
ni zupełnie swó i wygląd 1 stanie się miej gram tm1ców i śpiewu. Oprócz tego dla 
scern rnbawv d'h wszystkich mieszkari- dzieci i mlodzieży przewidziano zabawy 
:::ów Łodzi . Olbrzymi teren oizrodu po- ruchowe i inne atrakcje, które wspania· 
krvie :;:ieć ounk\ów z<ib3wow ych, · z któ- le umilą n::iszym młodocianym obywate
rych t)ięć bed z ie całkowicie zradiQfoni- iom c7as spędzony na świ,eżym powi•e
zowanvch. W dwóch punktach przezna- trzu. 
c~onyd1 sp~~ i<ilnie d.Ja dzieci, wi~lk<J a trak 1 Imprezv dla dorosłych przewidziane są 
Cf~ st~n?w.ic bedA pr~~dstawiema te?· w 8 punktach parku, z czego w trzech 
t~ow uz~enęcych~ \':' k.orych wystąpią wszvstkie nasze teatry wystąpią z frag-
01brzyrmch rozm•arow kuldy. rnen"tarrd sztuk granych obecnie na sce-

Wie'e zespołów młod·~ieżowych i dzie- 'lach łódzkich. Poza tym w Festynie 
cięcych biorących ud'Ział w Festynie za· Poko ict weźmie udział kilkanaście świet· 

Termin zapisów przedłużony 
l 

Przyjmowanie dzieci do przedszkoli 
Nowa instrukcja Ministerstwa Oświaty 

Ministerstwo Oświatv w porozumie- I dzieci, sporządzony wedłui:r kolejności, 
r}iu z CRZZ ustaliło z'asady i terminy w jakiej mają one być przyjmowane. 
przvjmowania d'zieci do przedszkoli Ludr1ość wiejska z wypełnioną kartą 
w rb. zgłbs7eniową zwraca się po opinię w 

Wszyscy rodzice i opiet.:unowie. prag- ~ pra\\<<' przyjęcia dziecka do przedszko
nący umicściL; d l icc'i w pi·zt:dszk olu w :a do odpowiedniego kota Zw. SamcDo
roku szkolnym I ąs0/.5 1, winni pobrać mocy Chłopskiej, inwalidzi wo ienni, in
formu'.arz karty zgl o~z cniowej w przed- waliCb. pracy ornz rodzice stlld'iujący -
szkol u, na fbli że j pobżonym od swego cło odriośnych organizac ii. 
miejsca zami cs zk ani;;i. Ustalony poprzed Pozostali rodzice p-otwierdzają dane 
nio termin pobierania kart ZS!łoszenio· 7. awarte w k :;i rcie zgłoszeniowej w komi 
wych do 27 maja został przedłużony do tecie blokowym, lub u administratora do 
dnia 5 czerwca. mu. Ornbv, nie będące członkami Zw. 
Członkowie Z\\' . Zawodowych składa- Zawodowych zwracają zaopiniowane 

ją wypełnione karty do 6 czerwca w Ra- karty do prud:szkola w terminie do 10 
d'ach Zakładowych, lub też w kołach czy czerwca. 
oddziałach swych o rganlzacii zawodo· W okresie od 11 do 21 czerwca komi
wych. Rady, koła lub odd7iały rozpatrują s ie społeczne, powołane przez kierowni
wniesione karty i kwalifikują dlzieci do czki prze<ls;;koli. rozpatrza wszystkie 
przedsz.koli, przesyłając przedszkolom w zgłoszenia j ustalą listę !)rzyjętych dzie-
terminie do 12 cz.erwca imienny wykaz ci. (n)-

Pożyteczne placówki Ligi Kobiet 

Bogaty program artystyczny, 
powietrzu na świeżym 

licowych zespołów pieśni i tarka. Prz.ed1-
sta wienia te Jdb.vwać si<; będa na specjal 
nie zmontowanych estradach, aktorzy 
zaś wyst <Jpią w kostiumach teatralnych. 

W pozostałych punktach parku przez 
cały dzień pr7ygrywać będzie do tańca 
kilkanaśde orkiestr dętych. 

Bardzo bogaio przedstawia sie pro
gram imprez i pckazów sporiow~ch. A 
więc już od samego rana amatorzy pod· 
niebnych wrażeń będa mogli bezpłatnie 
skakać z wieży spadochronowej. Inni 
zwoJ.enąicy sportu zna i.dla rozrvwkę bio
rąc udział w • ' cezach piłki nożnej, s1at
~ówki, kosz ykówki itp., oraz bedą mogli · 
korzv.:,:tać z S<przętu lekkoatletycznego 
iak kula, oszczep, dysk. 

Ce1€m szerszeg-o spopularyzowania 
rozmaitych gałezi sportu przygotowute 
się ró'<vnież pokazy l)lywackie, szermier
cze, gimnastyczne i bokserskie, a oprócz 
tego ;1dbedzie się także samochodowa 
jazda zręczności. 

Na boisku LKS Włókniarz. (które 
j.est iednvm z p11:1któw zabawowych) 
młodzież h;ucerska wykaże swa svraw
nosc fizyczną w wielkich igrzyskach 
sportowych. 

Nad oarkiem w czasie trwania Festy· 
r.u lecieć będą wysmukłe szyhowce pro· 
wadzone przez naszych miłośników lot
nictwa. 

Cały teren po.kryty zostanie gestą sie· 
cią kiosków Ży\vnościowvch PSS, gdzi~ 
będzie można kupić kiełbaski. bułki, pi· 
wo, lemoniadę itp. Oprócz tego wrgani
zowane będa specjalne stoiska ksiazko· 
we i ~toiska · z zabawkami dla dzieci. 

Wielki Fes~yn, który odby~ać się bę
dzie pod hasłem pokoju, ściągnie niewat 
;;Jiwie wszystkich mieszkańców Lodzi. 
Wypoczynek niedzielnv u-rozmaicony bo
gatym programem artystycznym i połą
czony z zabawą na świeżym powietrzu 
·;est bowiem niecodzienna atrakcja, z 
którei nikt nie zrezygnuj.e, tym bardziej, 
że bilet wejścia kosztuje zaledwie 20 zł., 
a dzieci wchQd!zc1 zupełnie bezpłatnie. 

A więc ieśli tylko po~d'a dovisze 
zabawa uda się napewno. (b) 

W Izbach Dworcowych 
podróżujqca matka . z dzieckiem znajduje troskliwq opiekę wypoczynek 

Jedną z form opieki nad dzieckiem są 
Izby Dworcowe dla podróżujących matek 
z dziećmi. Prowądzi je Liga K0biet przy 
poparciu Min. Komunikacji, które przy 
dzicla lokale i Min. Zdrowia, które finan 
suj.e całą akcję. 
Pamiętamy przedwojenne, wygodnie 

urządzone . poczekalnie klasy pierwszej i 
drugiej i poczekalnie klasy trzeciej ., :re 
ostatnie były przeważnie brudne. zasm1e
cone, ciemne, pod ścianami stały twarde 
ławy stołv brudne bez obrusów. W takich 
war~nkach czekało na pociągi również ty 
siace kobiet z niemowletami; często siada 
ly. na podłodze, żeby ·dziecko nakarmić, 
czy przewinąć. 

O pożywienie dla dzieci nikt się ni~ 
troszczył; z takich podróży wracały dzieci 
nąjcz~ściej chore wskutek braku najprost 
szvch wvcrócJ. 

A jak jest w Polsce Ludowej? 

Przede wszystkim zniknął podział po
czekalni na klasy. Jest większa dbałość o 
czystość i higienę w poczekalniach: Wre
szcie Liga Kobiet· prowadzi 53 Izby Dwor 
cowe, we wszystkich miastach wojewódz 
kich i na stacjach o dużej prz,elotności. 

Podróżująca kobieta z małymi dziećmi mo 
. że przebywać w Izbie przez całą dobę, aż 
znajdzie dogodne połączenie do dalszej po 
dróży. Są wspaniale urządzone Izby, jak 
w Gdańsku , Poznaniu, Szczecinie, Krako
wie, Luplinic o kilku pokojach z łazien 
ką dla matek, z• małymi wannami dla 
dzieci, z łóżeczkami, z leżakami dla ko
biet, z izbą zabaw, _czytelnią - świetlicą, 
gdzie matki mogą spędzić kilka godzin, 
a dzieci śpia. czy bawią się pod opieką pie 
lE:gniarek. 

Inne, chociaż skromniej urządzcme, rów 
nież dobrze spełniają swe zadania. 

W Izbach pracuje po kilka osób wy
kwalifikowanego personelu opiekuńcze
go, w zależności od wysokości przeciętnej 
frekwencji kobiet podróżujących. 

Największą przelotneść wykazuje Izba 
Dworcowa w Poznaniu, gdzie przechodzi 
przez Izbę około pięć tysięcy matek z 
dziećmi miesięcznie. 

W Izbach dzieci otrzymują mleko, mat 
ki mogą same ugotować kaszkę i inne mie 
szanki dla niemowląt oraz potrawy dla 
starszych dzieci . Śpiżarnie są dos ; ·ł tecznie 
zaopatrzone. Za normalną opłatą matka 
inoże zakqpić na miejscu potrzebne arty 
kuły spożywcze. 

Wszystkie Izby są zradiofonizowane; są 
zaopatrzone w gazety, książki i literata 
rę propagandową na temat zdrowia dziec 
ka. Matki otrzymują tam równiez wska
zówki .. dotyczące racjonalnego wychowa
nia dzie{;ka. 

W poznańskiej Izbie Dworcowej w oś
miu pokojach z kuchnią przebywa równo 
cześnie w okresie letniego, wzmożonego 
ruchu około 50 dzieci z matkami. Mimo 
to jest dosyć miejsca, żeby dzieci mogły 
swobodnie się bawić. względnie wypaczy 
wać w czysto zasłnnych łóżeczkach . 

Przez Izby Dwc,-cowe przeszło w 1949 
r. 448.968 osób, w tej liczbie 227.651 dzie 
ci i 221.317 matek. Nie wszystkie iednak 
podróżujące kobiety wiedzą już, że tabe 
Izby istnieją. Personel kolejowy winien 
więc śpieszyć z pomocą, wskazywać gdzie 
się znajdują, by nie było na stacjach, po 
siadających tę tak pożyteczną instytucję, 

bezradnie szukających wygodnego miejsca 
dla swvch pociech matek. 
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Nasi przodownicy 
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MARIA MICIELSKA 
Przodownicę. Micielską? . W tej chwili! 
Kierownik tkalni Oddziału B - Zakładów 

im. Dzierżyńskiego z.na wszystkie ~ojc 
współpracownice na sali, a cóż dopiero mówić 
o przodownicach. 

- Micielska jest doświadcooną tkacz.ką -
opowiada - doświadczoną, sumienną i zdol
ną. W współzawodnictwie bierze udział od 
pierws.rej chwili, osiągając nagrody za wzo-
rową pracę. Teraz jest kierowniczk'! zespołu 
i zdobywczynią nagrody za pierwszy etaJ> 
współzawodnictwa bieżącego roku. Wyrabia 
pr-Lec.iętnie 107 proc. bazy przy prawie 70 
proc. pierwszego gatunku. 

- Czy lubi Pani swój zawód? - zwrac:t
my się do przodownicy Micielskiej, postaw
nej, dobrze wyglądającej kobiety. 

- Przecież jestem tkaczką od 30 lat. Czy 
można nie lubić warsztatu, który człowieka 
żywi od tak dawna? Fabryka - to drugi 
nasz dom. Mój mąż w PZPB im. Marchlew
skieg>0, tak samo i córka. Córka jest tam 
nawet przodownicą. 

Maria Miciel:;ka, mimo doskonałego wy
glądu od kilku lat njedomaga trochę ze zdro
wiem. Ubiegłego rok• była w Krynicy na 
wczasach lcczni-czych. 

- To było coś wspaniałego! - wspomina 
dziś jeszcze z zachwytem i many, aby i w 
tym roku pojechać tam znowu. 

TEATRI" 
Im. Stefa.na Jaracza. - „DOM OTWARTY" 

godz. 19.15 
Wszystkie bilety wyprzedane. 
Powszechny - „WIELKI CZŁOWIEK DO 

MALYCH INTERESÓW" - godz. 19.15. 
Nowy - „MAKAR DlJBRAWA" - godz. 

19.Hi. 
Lutnia - . „CóRKA PANI ANGOT" -

godz. 19.15. 
OslJ - „ROMANS ~ WODE:WlLU" .rodz. 

19.30. 
Arlekin - Widowisko pt. „Wl'::~OŁA MA· 

SKAHADA ·• o good.z. 17 ,15, na scenie letniej. 
W raziE' niepo,sony ,.ZLOTA RYBKA". 

N.INA 
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Piąty wyścig kolarski 
na11;rody przechodnie "Dziennika Łódzkiego•• i ZS "Ogniwa•' 

zgromadzi na starcie najlepszych kolarzy 11olskich 
o 

Kola. rze całej Polski s~ykuią. się_ do wy.ś<.:i-1 udow:odnić, że znajduje. si!.' .w mi.~t_r-w~''Sk~ej dla posiadaczy kart wyścigowych. wyłaniali 
gu o nagrody !Jrzechodme „Dziennika Łodz- formie. Do głosu będzie chcrnł dt>JSC rowmez się coraz to nowi kofarze o pięknej karierle 
kieg·o" i ZS „OJ1tiwa"'. Wyścig główny, który Marian Rzeźnici<i, który w tym wyścigu zwy- sportowej. Być może, że i tym razem adkry· 
rozegrany będzie na dystansie 1 SO km, zgro.- ciężył trzy razy pod rząd. W tym jednak se- jemy" jakiś wielki talent sportowy. 
madzi na starcie w Lodzi wszystkich ty;:h, zonie Rzeźnicki. jak dotychczas nie wykaza·ł Obok "yścigu głÓ\\'nego będziemy mieli jesz 
którzy będą się czuli na siłach walczyć, jeżeli szczytowej formy. cze dwie konkurencję propagando'' e dla mlod 
nie o jedno z pierwszych miejsc, to chociaż o Zapewne "iele do po'~ iedzenia będzie miał szych za" odników. W tym roku w kategorii 
to, by z,naleźć się w pierwszej dziesiątce. Wrzesiński, który w wyścigu Warszawa - turystów startować mogą tylko kolarze zrze-

W poszczególnych Praga wykazał się najlep-szą formą z P<0laków, szeni. 
miastach wojewódz· któremu ostatnio w mistrzostwach Warszawv Zapisy do wyścigu przyjmuje sekretariat 
kich odbyły się m.i- jakoś się nie powiodło. ..Dziennika ł,ódzkiego", ul. Piotrkowska !l6. 
strzostwa kolars.kie Królikowski też ost.rzy . obie zęby na zwy- Zawodnicy startować b{'dą w kolejności zgło· 
na dystansac: 100 cięstwo. Zdolny to kolarz, ale też i pechowy, szeń, to znaczy ci, którzy zgłoszą się wcześniej 
km. Czasy uzyskane a wiadomo 1>rzecież, że jeśli na krótkim dy- otrzymają niż"ze numery i zajmą micjt>ce w 
przez zwycięzcó.v stansie komuś nawali kicha", to sprawa jest pierwszym szeregu startujących. 
świadczą o wyjątko- już przesadzon~' na jeg·o niekorzyść. Mety tych trzech wyścigów znajdować się 
wo wyrównanym po- Wójcik: drugi w War;;zawie po Salydze, po będą tym razem na stadionie ŁKS. Włókniarz 
ziomie naszych czoło winien naresz.cie zająć poważne miejsce. Che>· prz.y AL Unii. 
wych zaw1>dników. ciaż to kolarz typowo etapowy. to jednak w •••••• ••••••-•••--•••••-• 

Charakterystyczne, wyścigach jednodniowych tym hardziej ~wi- C I I ' .._ d • 
że we wszystkich niemal wyścigach, na sta,·~ nien wykazać się dobra kondycja. O S yc 18C W 110 Zł 
t~ch obok kolarzy. m!odsz.ej g~ne!·a~~i, któ!·z~ Można, tak w)''mieniać ca!y szereg nazwi.;;!;: w Łodzi miał sie odbyć mecz piłkarski dru
n~e~awno ot1:z)_mah hcen~Je, w1dz1el1smy row- i obliczac szan«e wszrstk.1ch naszych zn~J<>- żyn Głuchoniemych 0 mistrzostwo Polski 
rt1ez zawodmkow starsze) daty. mych, a le szczerze J)()w1edua" szy. ~amy JC"Z Łódź _ ślask. Ponieważ dl"llżyna ślaska z 

Teg·oroczny "vścig będzie piąty_m z. rz~du cze na ~o c~as. W_ażn". jes.~, _że wy.ścig 0 nagr.o I nieznanych bliżej powodów do Łodzi nie przy 
wyścigiem o pu.char przechodni „Dziennika d.y „Dz1enm~a Lódzkieg.o 1 O?'niwa odb~dzic była gospodarzom przyz.nano walkower 3:0. 
Łódzkiego", ma więc on za sobą bogate trady- się przed. m1strzos_twan11 ~01"k1 na szosie„ a * • 
cje sportowe. "ięc będzie o<;tatnią re~ll! kolarz.y polskich Mecz o mistrzost,:o ligi szczypiorniaka 

W czwartek, 8 czerwca będz.iemy już znali przed sta~·tem ": Poznanm do walki 0 koszul· łJKS Włókniarz - Związ,lrnwiec Bydgoszcz 
zwycięzcę. Trudno przewidzieć, czy Teofil Sa- kę, ozdobwną Białyn~ ~dem. . . . .- nie doszedł do skutku, gdyż dntżyna bydgoska. 
łyga potrafi powtórzyć swój sukces z ub. ro· Dotychcz~sowf' .d?swrntlczeme wy_kazuJe, z~ nie przybyła do Łodzi, o<ldajac ŁKS Włóknia.
ku, czy też Tadeusz Gabrych zechce ponownie w poprzedmch wyscigach dla turystow czy tez rzowi punkty '\valkowerem 5:0. 

Pięściarze ZS Kolejarz - FSGT 9: 1 
francuskich w Polsce Pierwszy występ pięściarzy 

WoJ:>ec 5 tys. widzów reprezentacia I "?-: n:-uszei Treille zremisował z Lebie-
ZS Kolejarz pokonała pięściarzy FSGT dzinsk1m, 
9:7. z drużyny polskiej na jfeJ)tei za pre- . w koguciej Thibet prze~; at. w III run

wndów do 
Pokoju. 

Wyniki 
goście): 

zentowali się Lebie- dzie przez k. o. z Soczewrnskim, 
dziński Soczewiński, w piórkowej Morestin został wypun-
Stefani,ak, Musiał i ktowany przez Stefaniaka, 
Kołeczka. w drużynie w lekkiej nc>jl-epszy pięściarz francu· 
francuskiej Treiłie i ski Mondioo wygrał z Piotrowskim, . 
Mondino. w półśredniej Oanglot przegrał wysoko 

Spotkanie otrzyma- r.a punkty z Musiałem, 
Io uroczystą oprawę. w średniej Michel pokonał na punkty 
Odczytano wspólna Czaplińsldeg·o. 
rezolucję, wysłaną w oółciężkiej Grenier wygrał w. o. z 
przez uczestników za- po i\'odu braku przeciwnika, . 

StalegD Komitetu Obrońców w ciężkie.i Cano\'a uległ i:>O I rundzie 
przez t. k. o. Koteczkowi. 

'"fłlk (nił piN\\'szym miejscu W ringu sęd'ziowal Laukedrey (Szcze-
cin). 

* * 
W rozgrywkach pił~~rsi1dch o mistrzostwo 

kl. A okręgll łódzkiego uzyskano następują1!e 
wyniki: Włókniarz (Zgien) - Włókniarz 
(Pabianice) 3:1, Kolejarz (Łódź) - Zwiazko· 
wiec-Zryw 3:0, Związ:~owiec (Tomaszów) -
Spójnia (Łódź) 4:1 (1:1) i Kolejarz (Kolu.sz
ki) - Concordia 1:0. 

ZW. WARTA-WIDZEW 8:7 
Zadecydowała gra podwójna 

Do zakończenia meczu tenisowego o nlistrw 
stwo ligi Zw. Wa1'ta - Wi-lzew, pozostała gra 
podwójna, którą przy stanie gemów 3:3 trze· 
ba było przerwać z powodu ciemności. Dokoń
czenie tej gry przyniosło zwycięstwo parze 
poznańskiej Tomaszewski, Michalak nad parą 
łódzką Borowczak, Adamczyk w stosunku 7:5, 
10:8. 

Dzięki temu Warta pokonała Widzew w 
ostatecznej punktacji 8:7. 

Zenit i Dynamo 
na czele tabeli w ZSRR 

W Moskwie odbyły si~ dwa spotkania pil
ka1·skie z cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
ZSRR. Dziś sparring juniorów 

ADRIA - Kino nieczynne z powodu ręmon· przygotowuje reprezentacię przeciwko Warszawie 
B.\;'.1fYK _ Zwycięski p.owrót _ Hi, 18.00. Dzisiaj na stadionie I Lódź), Marczak (Boruta) i Miśkiewicz (Włók 

Lódź 
W pierwszym meczu Spartak (Mos.kwa) 

spotkał się z drużyną leningi·adzkiego Zenitu. 
Zawody te zakończyły się wynikiem i·emi:;o. 
wym 0:0. 21. Włókniarza przy ul.I niarz Zgierz). 

BAJKA _ •Czardziejski kry:>ztał _ U!, '.W. Kilińskiego odbędzie Wstęp na boisko je<;t bezpłatny, więc na 
się sparringowy mecz pewno znajdzie si{' wielu zwolenników ujrze-

GDYNIA - Program aktualności nr :.!l. kadry juniorÓ\\ lódz- nia tak ciekawego sparringu. Początek gry 
HEL - Koncert Beethovena - lfi, 18, :!O. kich, kandl·datów do o godz. 17-tej. 
l\lll:Z.\ - Hrabia Monte - Christo 1 seria reprezentacji Łodzi --------------------

PO~~Ó~~-:\ - Dziś o wpół do Jedenastej 3:;;::?:z=::S~Lr1 ~:cjąm~~r~z~~~;·.ez;:k Sportowcy ZSRR I Polski 
16, is.ao, 21. wiadomo spotkanie z słarłuiq w zawodach pokazowych 

PH?. l<;U\\ I08NlE - Ff rabia Monte - Christo, juniorami Stolicy od-

Drugi mecz między Daugawą (R~·~a) a D,v· 
namo (Tbilisi) zakończył się również remi-
sem 1:1. , 

Dwa te nier02strzygnięte snotkania wni'lSiY 
i.miany w tabeli. Obecnie na czele zna j<lują 
się Zenit (Leningrad) i Dynamo (Thili ~ i), 
mające !>O 13 pkt„ przed Skrzydlami Snwie
tów (Kujbyszew) - 12 pkt. i Spa1·t.akiem 
(Moskwa) - również 12 pkt. 

Il seria, -- 16, 18, 20. będzie się w niedzieli), Na zaproszenie- Niemieckiego Urzędu 
ROBOTNll\ _ Upiór w opet·zc - 18, :W. dnia ·ł <'Zerwca w \\ arszawic, jako przedmecz Kultury Fizycznej grupy sportowców PRACOWNICY POSZUKIWANI 
ROMA _ Droga do sławy _ 18, 20. międzypańst,1 owego meczu piłkarskie„o Pol- ZSRR i Polsb poz os ta ją jeszcze w Nie- 1 inżyniera energetyka, 1 inżyniera fotocbe 
RF.KORD - Zakochani sa sami na świecie - ska - Węgry. miecldej Republice Demokratycznej i W mika, I kierownika budowy dekoracji (wy-

18, 20. Partnerem naszych juniorów w dzisiejszym dniu dzisie jsz:i m startov.'aĆ będą W sze- kwa1'ifikowany), I technika budowlanego 
STYLOWY - Trzy sputka1rn1 - 18. 20 sparringu będą piłkarze Włókniarza, którzy regu miast. (kalkulator), 2 techników radiowych, 3 kino-
śWTT - Pan lfabcti11 odchodzi - - 18, ~u. przeprowadzą generalny przegląd swych sił. r tak: w Magdeburg-u wystąpią pływa- mechaników, 4 referentów z ukoi'lczonvm Slu 
TI;;C;~.\ _ Urodzon'y w październiku - 16, Ze strony juniorów grać będą: Racz, Brukman. cy, w Poczdamie lekkoatelci, a w Lipsku dium Planowania, 20 oświetlacz.v ateliero-

18.::JO, 21 (Widzew), Olejniczak, Kałużyński, Justyński . t p . kt t wych (umowa). 2 monterów elektr.vków, 
TATRY (w ogrodzie) - Nieodrod1rn córka - (LKS Wlókniari). \\'agner i Stusio (Włók· g-imnas ycv. ro1e: owan€ wys epy spor 1 montera. samochodowego, 2 artystów ma-

15.30, 18, 20.30. nian. Pabianice). Walczak i Korpalski (Spój- towców radzieckich i polskich będa mia- larzy, 5 artystów rzeźbiarzy, 6 rekwizytorów, 
WISJ,A _ Program składany - 16.30, 18.:JO, nia). Jach I. Bilewicz Jach II (Kolejarz, !y charakter pokazo\!.' Y· I kierownika grupy rekwiz.vtorskiej, 6 gar-

20.30 derobianych. 1 kostiumolog, 10 1>erukarzy, 
WŁól\Nl 1\HZ - Dl iś u wpół do jedenastej 2 pirotechników, 10 laborantów charaktery· 

- 15.30, 18. 20.ao. Sportowv Krako-w mani·1 estui·e zacji plastycznej, 2 makieciarz.v. 1 intendenta 
WOLNOść - ZLlradzieckie Gkały - 15, 18, , administracyjnego, I maszynistkę, 2 refercn-

21. swą niezłomną wolę utrwalenia pokoiu tów planistów. 10 sztukatorów, 10 malarzy, 
ZACHi;;TA - - Za siedmioma górami - 18, 20. 2 tapicerów, 25 stolarzy, 1 modystkę, 10 ro-•••••••••••••••••••11••••••11••• We wtorek, 30 bm„ odbył się na Rynku Kra brał głos pos. Olchowicz. Podkreślił on, :':e botników gospodarczych zatrudni natych-. " d , s· I k h k . kowskim manifestacyjny wiec sportowców obowiązkiem naszym jest wychować młode po- miast 'Wytwórnia Filmów Fabularnych. Zgło f .O z-, ąs W 0 Sle Krakowa na rzec::: pokoju. Wzięło w nim kolenie na budownkzych lep-szego jutra. Dla- szenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, ulica 

udział ponad IO tys. sportowców, któny przy tego be_dz.iemy bronić pokoju, będziemy wal s· k' · „., _, d n l'' ·>24 
Zm·1erzq s· ... 10 czerwca w Łodzi' - , ien ·1ew1cza ,,.,, w gouz. o " - „. „ ..,. byli na rynek w barwnych strojach sporto- czyć o pokój. Przemówienie przerywane było 

)kazujc się, iż śląsk wych i pod <>ttandarami swoich zrzeszeń, z wielokrotnie okrzykami na cześć pokoju, na Kierownika pralni - fachowca, 2 praczki i 
•al.iceptował termin 10 transparentami, głoszącymi hasła niei.łomnej cześć Jego nieugiętego obrońcy - Generalissi- 2 sprzątaczki poszukuje się. Zgłoszenia oso-
lerwca (przyszła sobo woli walki o pokój i postęp. musa Stali!lla oraz na cześć Prezydenta Bieru- biste, Łódź, ulica Zamcnhoffa 25, Refer<>t 

ta) wysunięty przez Po odegraniu Hymnu Narodowego, przemó- ta. 'Wielotysięcz,ne tłumy &portowców skando- Personalny Konsumu. 1264 
tOZB i oo;tate<·znie :nię- wił przewodniczący WKKF - mgr. Pirożyń- wały: Pokój - Stalin - Bierut. lnżynierdw projektantów, techników projek
dzyokręgowy mecz pię- ski, stwierdzając i:1. in„ iż wśród mas, solida- Z kolei C'Z-Olowi sportowcy CWKS Cieśla 1 tantów. inżynierów kosztorysowców, tcchni
.:.ciar.;;ki Łódź - śląsk ryzujących się z uchwałami sztokholmskimi Helena Klus1ka złożyli- deklarację, w której ków kosztorysowców, inżynierów t>lanistów, 
!ujdzie do shutku. Mecz nie zabrakło młodzieży, uprawiającej spo1t. ogół sportowców zobowiązuje się walczyć o techników planistów, oraz kwalifikowane tn:l 
ten odbęd7.ie się w Lo· Młodzież ta zdaje sobie doskonale sprawę, że pokój przez wydajniejszą pracę w warsztata:!!1 szynistki-stenofypistki, poszukuie do Centra 
d:r.i. tylko w atmosferze pokoju _ możliwa jest jej pracy i fabrykach oraz lepszą postawę na li w Gliwicach i do podległych sobie Oddzia-

ł,OZB nie jest jes>:cze na razie zdecydowany. działalność s.nortowa. Młodzież krakowska stadionach i boiskach. łów na terenie całego kraju, Biuro Projek-
czy zawod~ urziidzit: " hali na Widzewie, czy wie, że miejsce jej jest w szeregach postępu, Po odegraniu „Międzynarodówki", ufol'mo- tów i Studiów Przemysłu Chemicznego „Bi-
też na ,1 0 h.ym 1wwictrzu (,;;tarlion f,KS Włók- w szeregach szermievzy idei sprawiedliwości wał się olbrzymi pochócl, który przeszedł uh- prochem". Przedsiębiorstwo Pai'lstwowe wy- ' 
niarza). De~p:ia co do tco:o zapadnie na dzi- społecznej. świadoma <;wych celów stanęła cami miasta, wznosząc okrzyki na cześć po- odrębnione, Gliwice. ul. Łabędzka '15. Warun 
siei"z~·m po•iecheniu zarządu. Również dzi-<1a; młodzież gremialnie w szeregach obroi1có''' koju, na cześć wiecznej przyjaźni ze Związ- ki płacy wg sialki płac pracowników biur 
ustali '>i<' '<kład reprC7""t~·" i'lf!i ósemki łód ·t' pokoju, prowadzonych przez narody Związku kiem Radzieckim, na cześć Wodza międzyna- projektowo-konstrukcyjnych. Zgłoszenia p1 se 
kiej. :r,,1.nlen'liry boksu, a t:vch w Łodzi jest Rad zierkieg·o pod przewodnictwem· wielkiego 1·odowego proietariatu Generalissimusa mne z odpisami świadectw kierować należy 
przecież bardzo wielu z zaciekawieniem ocze· ob1·ońry pokoju - Gerteralissimusa Stalha. Stalina oraz na cześć wielkiego opiekuna mlo- na adres „Biprochem•·. Dział Personalny, Gli 
kuia "y~t'."nu nailenszych 1>i<;>ściarzy śląskich . W imieniu Komitetu Obrońców Pokoju za- dzieży - Prezytlenta Bieruta. wice, ul. Łabędzka 45. 310 
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